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Mocne słow 
prokuratora Krychowskiego. 


Wyrok zapadnie za parę godzin. 


Łódź, 6 maja 
3 godz: 12 w południe, 

Dziś rozpoczęły się przemówienia 
stron, Publiczność, znużona dniem wczo 
rajszym, bo jak wiadomo rozprawy trwa 
ły do późnego wieczora, przybyła mniej 
Na sali jest przeto spokój, porządek 
i powietrze. 

Dzień wozorajszy pozostawił na pod 
sądnych niezatarte ślady, Patos, ekscy- 
tacja i szeroki rozmach szczerości, z ja 
ką malował wczoraj Walaszczyk, swe 
życie i tło zbrodni ustąpiło przygnębie- 


niu, apętf i coraz to rosnącemu zdener| 


wowaniu, | 

Rydzewski wiele stracił z swego tu- 
petu i pewności siebie. Widać w oczach 
jego rosnący niepokój i oczekiwanie, 

Oskarżeni robią wrażenie, że zdają 
sobie w zupełności sprawę z tego, żę kił 
ka już tylko godzin dzieli ich od wyroku 
od którego zależy ich życie... 

O godz, 9 m, 30 wychodzi na sale sąd, 
poczem p. przewodniczący oddaje głos 
przedstawicięlowi oskarżenia publicz- 
nego p. prokuratorowi Krychowskiemu. 
Moys p. orokuratora trwała godzinę 
m. 


Mowa prokurafora. 
"Na wstępie prok. Krychowski zana- 
lizował podłoże strasznej zbrodni, doko 
nanej na osobie ś.p. prezydenta Cynar 
skiego. Z kolei przeszędł rzecznik oskar 
żenia publicznego do charakterystyki 
morderców w chwili badania ich „rzez 
włądze policyjne. 

Prokurator Krychowski podkreśli 
w swem przemówieniu 
przyznanie się Walaszczyka do pepeł- 

nionej zbrodni 
Następnie przeszedł do omówienia do- 
wodów rzeczowych, a więc 
znalezionego palta i noża kuchennego. 
Przyznanie się mordercy wskazuje -wye 
ranie na okoliczności jakie towarzyszy 
ty zbrodni. 

Lecz już przed sędzią śledczym po- 
czął Walaszczyk 

zmieniać swe zeznania 
i wplątał swego najsęrdecznieisześo przy 
jaciela z którym wiązały go bliższe sto- 
sunki, , 

Panowie Sędziowie! Wa!aszczyk na 
początku swych zeznań, nie chciał zde- 
cydować się, iż on był tym pierwszym 
który rzeczywiście, pchnął sztylet, Lecz 
późmiej zmienił się ten moment w jego 
psychice, kiedy oskarżony składał swe 


czym, I dopiero kiedy Walaszczyk w 
czasie konfrontacji wezwał Rydzewskie 
go do przyznania się do wspólnoty, gdyż 
i on przyznał się do popełnionej zbrodni 
wówczas dopiero Rydzewski zmienił 
swe pierwotne zeznania. 

Rzecz charałcterystyczna, że w tym 
momencie Rydzewski zmienił się caiko- 
wicie, - z 

W dalszym ciągu swego przemdwie- 
nia prok, Krychowski przystąpił do 
szczegółowej amalizy zeznań świadków 


Are., 


ta 


. Lwów, 6 maja. 

Niejaki Gedale Hochberg, właściciel 
piekarni we Lwowie, dowiedział się 
przed kilku tygodniami, że w zakładzie 
kulparkowskim znajduje się młoda, obłą 
kana dziewczyna Taube Bronien, która 
niema rodziny i chciałaby za wszelką 
cenę wydostać się z zakładu dła obłą- 
kanych. 

Hochberg udał się da zakładu kulpar 
kowskiego, skomunikował się z chorą i 
prosił ją, by nazywała go wujem, a w 
ten sposób on będzie mógł rościć sobie 
do niej pretensje i wydobędzie ją z za- 
kładu. Obłąkana, nie zdając sobie spra 
wy z tego, jakie skutki może mieć po= 
dobny krok, zwróciła się do zarządu za 
kładu z prośbą, by zwolniono ją i odda- 
no pod opiekę wuja. Dyrekcja zakładu 


Przychwyłanie szpiega 


sowieckiego na pograniczu! w Zagłębiu Donieckiem. 


Wilno, 6 maja. 
W rejonie strażnicy Olkowicze na 


Z domu obłąkanych | 
w szpony handlarza żywym fowarem. 
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Rydzewskiego — akibistów, których dzie 
K na TFI grupy, do I-ej zalicza prokura- 
tor tych, którzy o godz, 8-ej rang byli 
na apelu, przyczem później jedna część 
robotników udała się do pracy regula- 
cyjnej na polesiu druga zaś grupa w 
której jakoby znajdował się Rydzewski 
zajęła się wykopywaniem drzewek, Do2 
grupy Świadków alibistów zalicza pro- 
kurator tych robotników, którzy widzie 
H się z Rydzewskim po godzinie jede- 
nastej. Rzecznik oskarżenia publiczne- 


uczyniła zadość prośbie, chorej. 
W drodze do Lwowa, Hochberg na- 
mawiał chorą, aby zgodziła się wstąpić 
do domu nierządu, gdzie będzie zara- 
biała poważne sumy. Chora przystała 
na propozycje. c 
„Gdy jednak piekarz zaprowadził ją 
do swego mieszkania i chciał się na niej 
dopuścić gwałtu, wówczas Bronfen za- 
częła wołać o pomoc. 
Nadbiegli na pomoc lokatorzy domu 
wyzwolili chorą z rąk bestjalskiego pie 
karza. - 
Za czyn ten Hochberg odpowiadał 
wczoraj przed lwowskim sądem okręgo 
wym karnym, który uwolnił go od wi- 
ny i kary z tego powodu, że z zeznań 
obłąkanej nis można 
prawdy. 


Robolnicy burzą się 


było dociec 


Moskwa, 6 maja. 
W Zagłębiu Donieckiem doszło na tie 


pograniczu sowieckiern patrol K. O. P.|drożyzny do większych ekscesów. W 
zatrzyma! niejakiego Sawela Ibaweki, |Juzówce rozbito kika sklepów spożyw= 
szpiega sowieckiego, który usiłował do | czych. 


wiedzieć się od żołnierzy: jaki jest stan 


Pod naciskiem msgtscowych związ: 


liczbowy K. O. P. i innych szczegćłów, |ków zawodowych arsziowano z OS ui 
dotyczących zakwaterowaśia i rozmie-|żenia o spekuację kilkunastu kog ów. 


szczenia woiska. 


oma reee MIA 


Wybuch wulkanu pod- | Kafasfrsia w Heuanio. 


morskiego. 


Wybuch fabryki amunicji 


Trzęsienie morza trwało |zabija wszystkich zatrud- 


15 minut, 


Moskwa, 6 maja. 
Z Syberii donoszą, iż niedaleko od 


nionych robotników. 


Londyn, 6 maja. 
Świeżo założona fabryka amunicji w 


przylądka Kurińsk nastąpił wybuch wul|Havanna wyleciała w powietrze. Wszyż 
kanu podmorskiego, który trwał okcłojcy pracujący wewnątrz fabryki w iłeś- 
15 minut. W czasie wybuchu widać by-|ci akoło 30 osób, zostańi na miejsci zi- 


ło płomienie wysokości 


kófkudziesięciu | bici. Kikaset osób w promieni kitk" 


metrów. W miejscu wybuchu wyntrzy- jkiiornetrów od fabryki rmdonych zosta- 


ła się z wody wyspa e dość zaacznymąło 
—h> a rT | ng 


zeznania przed policją, w urzędzie sledi obszarze, 


odłamkami spadających SzęŚci zabu- 


1a 


| 


l 


Rozdzierające sceny 


w czasie pogrzebu 200 
dzieci. 
Londyn, 6 maja. 1 


W Nowym Orleanie odbył się pos 
zb 200 dzieci, które zmarły w bara- 


ach wskutek trudów i wycieńczenia 


podczas ucieczki z terenów, zalanych 
powodzią. Podczas a igra działy się 
rozdzierające sceny. W barakach leży 
jeszcze około 3 tysiące dzieci 
ra odrę, szkarlatynę lub zupełnie wy- 
cieńczonych, nie było bowiem przez ca- 
ty tydzień dostatecznej ilości mleka dla 
dzieci. dą» R AA 
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Eynarskiego 


- K 


go ma watpliwości, czy ściśle okrestają 
oni czas, gdyż zaznaczył, że jest to sfera 


która przecież mie posiada żadnych ze- 


garków. 

Proktrator nie wierzy tym świad 
kom i podkreśla fakt, z jaką zadziwiają 
cą precyzyjnością ci świadkowie dokła- 
dnie pamiętali; og się działo na płantać 
jach miejskich w dniu popełnienia zbro 
dná między godziną 8-mą a 11.30 przed 
południem. 

Z drugiej zaś stromy zadziwiające jest 
wprost, iż mie pamiętają co się po tej go- 

Temu wszystkiemu zaprzecza fakt, 
że sam Rydzewski przyznał się do wi- 
ny. Oczywiście że świadkowie. ci byli w 
zmowie, co bezwzględnie obniża war- 
tość ich zeznań, 

Przechodząc do _ Waląszczyka 
prokurator. nazywa go awanturnikiem, 
człowiekiem bez sumienia, który w tak 
ohydny sposób mógł zniszczyć życia 
ludzkie. 

Sadom doraźnym, mówi p. prokura- 
tor, nie podlegają osoby, które należa 
do następujących trzech kategorii: 

1) O ile sprawca jest nieletni. 

2) O ile jest kobietą w stanie błogo” 
sławionym. 

3) O ile zdradza chorobę umysłową. 

Trzeci punkt — to jest może jedyny 
ratunek dla Walaszczyka, lecz eksper- 
tyza lekarska nie mogła ustalić, czy 
morderca działał tu pod wpływem cho~ 
roby umysłowej, czy też pod wpływem 
pewnego afektu. < 

Rydzewski podczas zeznań oświad- 
czył że on był spiritus movens, który do 
dał Wałaszczykowi otuchy do popełnie 
nia straszliwej zbrodni i gdyby nie Ry- 
dzewski prokurator wątpi czy Walasz 
czyk miałby siłę zabić ś. p. prezydeń- 
ta Cynarskiego. 

— Nie bófrie się tych heiz, tyż 
kara ich musi być przykłać są da na- 
szego społeczeństwa w czasie, kiedy 
presteż ustroji społecznego tak bardzo 
się zachwiał — mówi rzeczmik oskar- 
żenia publicznego — niech kara, która 
ma ich spotkać będzie  przyłdładna, w 
myśl art. 19 ust, post. kar, 


j | 
W chwik odcawadła mumieru ra ma 


szynę ukończył przemówienie moconaąs 


Szmajcer. Następnie reglikować będzie 


prokurator i obrodsy. 
Wyrck pramdocodobn'e  zapadwe 
dziś w godażnach pozałukienmych. 
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Góbirra. nowa stolica Australji. 


Miasto powstało, jako jedno z najgigantyczniejszych 


przedsiębiorstw hudowianych, jakie znają dzieje. 


Wszystko jest w nim nowiusieńkie 


Dziś powstaje stolica Australji zu- cja australijska — uchwalona tego sa- 
pełnie inaczej. Architekci na poskleja- |imego roku — przewidziała powstanie 


—— 


Sędziwy misjonarz | 
w Wialkoporsce | 


Wczorai odbyło się „poświęcenie“ 
| aowozbudowanego — miasta. I to mia- 


Przed kilku dniami odwiedził Wielko- 
polskę niezwykły gość, Był nim misio- 
narz ze zgromadzenia XX. Oblatów, J. 
E. biskup Ataboska - Mackenzie (półn. 
Kanada), ks, Emil Grouard. Biskup 
Grouard liczy 88 lat, z czego 56 spędził 
w twardej służbie misyjnej w północnej 
3 Kanadzie i i l Alasce, 


Tajna dyplomacja 


zaostrza zatarg wło- 
sko-jugosłowiański 


Ostrze układu angielsko- 
włoskiego 


zwrócone jest fakże 
przeciw Francji. 


Niewiele czasu upłynęło, odkąd bro 
czące krwią narody wyrzekły się tajnej 
dyplomacji — a z pięknego hasła pozo- 
stały jedynie strzępy. 

Najlepszym przykładem jest zatarz 
włosko - jugosłowiański, Akcja cała roz 
grywa się wyłącznie za kulisami, opinia 
publiczna o niczem nie wie, a wypadki 
przybierają coraz bardziej niepokojący 
obrót. 

Rząd angielski, którego wpływ w 
Rzymie jest niewątpliwie rozstrzyga- 
jący, wpływu tego nie rzuca na szalę, 
biernie przyglądając się przygotowa= 
niom politycznym i wojskowym zarów 
no Włoch, jak i Jugosławii. 

Wiemy dobrze, jakie niebezpieczeń- 
stwa kryją się w takich przygotowa- 
niach, jek trudno później powstrzymać 
żywiolowy, nieubłagany rozwój wy- 
padków i taktyka angielska musi się 
wydawać najbardziej zagadkową. 

Zagadkę tę próbują rozwiązać rewe- 
lacje dziennika „Wreme”, zbliżonego do 
rządu białogrodzkiego. 

Mianowicie podczas spotkania Cham 
berlaina z Mussolinim w Livorno miał 
być zawarty tajny traktat, zawierający 
następujące postanowienia: 

Przyznanie Besarabii Rumunji; 
wspólna akcja angielsko - włoska na 
Dalekim Wschodzie; uznanie intere- 
sów włoskich na Bałkanach; układ co 
de sił morskich na morzu Śródziemnem; 
wreszcie nakłonienie Hiszpanii do tista- 
pienia. Włochom wysp  Balearskich, 
wzamian za marokański Tanger, 

Ostrze układu, będacego wielkim 
triumfem dyplomatycznym  Mussoli-1. 
niego, ma być zwrócone nietylko prze: 
ciw Jugosławii, ale i przeciwko Francji. 

Potwierdzenia tych  sensacyjnyci 
władomości dotychczas niema — gdy: 
by były autentyczne, stanowiłyby nie- 
wątpliwie groźne niebezpieczeństwo 
dla pokoju swiata.: 


sta, które będzie stolicą jednego z pię- 
ciu kontynentów naszej ziemi, 


nych arkuszach papieru rysują plany, 
poczem na olbrzymiej połaci ziemi wyra 


sta odrazu całe miasto! 
Z Canborą otrzymuje Australja sto- 
licę, w której wszystko — literalnie 
wszystko! jest nowiuteńkie. Co mie- 
siąca narastały olbrzymie bloki domów; 
w ściśle zgóry obliczonym geometry- 
cznym ordyńku powstawały ulice... 
Kiedy w roku 1901 powstał związek 
stanów australijskich, było miasto Mel 
bourne siedzibą rządu. 


stolicę. 
świeża 


Australia otrzymuje nową 
Canbera — zwie się miasto, 
„ufundowane,  nóowozbudowanć, po- 
wstało jako jedno z naigigantycznićj- 
szych przedsiębiorstw budowanych, ja- 
kie znają dzieje. 

Ongi stolice państw i krajów rozra- 
stały się w ciągu stulęti. Stolica dzie- 
liła los narodu; rosła i upadała wraz z 
rozw wojem i APE narodu. 
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| Gdzie spoczną zwłoki Jułjusza Siowackieno 


W katedrze wawelskiej w Krakowie odbyła się wizja lokalna celem ustalenia 
miejsca na kryptę, w której ma być umieszczona w przedłużeniu krypty Ada- 
imą Mickiewicza w dawniej używanych (na grobowce) podziemiach katedry. 
Roboty wstępne rozpoczęto od wyjęcia trzech kamieni — jak to widać na na- 
szej fotografji — po lewei stronie sarkofagu Mickiewicza, przyczem natrafiono 
na mur pochodzenia romańskiego, o którego istnieniu nie wiedziano. 
BIZUZTTOWRTOWSZ ZZA OZNA 


Lecz konstytu-1, 


Przyczyny zamachów samobójczych 


wśród młodzieży szkolnej w Ameryce. 


W Ameryce wzbudziła -zaniepokoje” 
nie epidemia samobójstw wśród studeu- 
tów. Wielka ilość samobójczych: sko- 
nów wśród młodzieży skłoniła miaro- 
dajne czynniki do poszukiwania przy- 
czyny tej psychicznej epidemii. Przy* 
czyny nie znaleziono, natomiast swier- 
dzono cały szereg różnych” przyczyn. 
Prawie każdy z tych młodych ludzi, któ 
rzy położyli dobrowolnie kres swemu 
Zuciu, pozostawił jakieś zapiski, listy lub 
inie dokumenty: które mogły pozosta- 
łym wyjaśnić powody desperackicgo 
kfoku. 

Z pośród 24 amerykańskich studen- 
tów, którzy w pierwszych 9 tygodniach 
roku 1927 popełnili samobójstwa, nie 
było ani jednego, któryby się znajdował 
w jakichś 
terjainyc h, jak wielu studentów w Euros jv 
pie. Nie biedą tedy popchneła ich w 0- 
tchłań Śmierci. 

Jeden z tych miłodzieiców Rygby 
Wille ficzący dopiero lat 16, zastrzelił 
się ponieważ życie wydało mu się bez- 
sensowne i bezcelowe. Józef Moore w 
wieku lat 21 pozostawił następujący list 

;Umieram, ponieważ wszystko. co mti 
życie ofiarować mogło' przeżyłem, Car 
vey Jnes lat 26 doznał zawodu ze stró- 
ny narzeczonej. która z nim zerwała, po 
meważ przepadł przy kilku egzaminach. 

Walter Casels, medyk, liczący lat 20 
pdebrał sobie życie wystrzałem z te 
WEW ert, poniew aż zapragnął dowie- 
dzieć się co tam jest na tamtym świecie. 
Zamierzał on powiadomić swoich kole” 


gów na seansie o swoich przeżyciach 
z zaświata. Dotychczas jednak nie uda- 
ło mu się tego uczynić, 

Ryszard Starr, 20-letni syn bardzo ża 
możnych rodziców na wybitnym stano- 
wisku poszedł dobrowolnie w grób po- 
nieważ otrzymał od matki list. w któ- 
rym oświadczyła mu, iż czuje się nie: 
szczęśliwą z tego powodu, że synowi nie 
wystarcza wcale pokaźna suma na kie- 
szonkowe wydatki, Dawała mu do zro- 
zamienia, że będzie musiał opiiścić uni- 
wersytet. 

Henry Kasson, 22 lat uległ wstrząso- 
wi mózgu w wypadku autoobilowym, 
zażył ciankali i czytał przytem piekło 
Dantego. Nie pozostawił żadnego listu 
ani zapisków. Bernice Richardson, mło- 


opłakanuch warunkach ma-|da studentka 20-letnia otruła się, ponie= 


waż przepadłą przy egzaminie. „20-letni 
Morgan Deer oświadczył, że odbiera |> 
sobie życie ponieważ jest chorowity i 
otrzymuje złe noty przy egzaminach, 14 
letni Jerzy Cannon: uczeń szkoły śred: 
mej otruł się i pozostawił nastepujące 
wytłomaczenie ze, swego postępku. 
„Wierzę w wędrówkę dusz i mam na- 


dzieje, że moja dusza przejdzie potem w 


ciało jakiegoś wielkiego dramatopisa- 
rza”. 

To krótkie zestawienie jest wystar- 
czające, aby wykazać, Że amerykań- 
skich studentów do Śmierci samobój- 
czej popycha przesyt życiem, zbyt szyb 
kie tempo życia: oraz słabość charakte- 
iu wżdragajaca sę przed walką z prze- 
ciwnościanii, 


osobnej siedziby władz związkowych, 
niezależnej od istniejących stolice posz- 
czególnych państw i stanów. Rozpoczę- 
ła się rywalizacja poszczególnych kra- 
jów na temat, gdzie ma być utworzona 
stolica. 

W r. 1903 było jeszcze 40 miejsc 
końkurencyjnych, potem ilość ta spadła 
do siedmiu, wreszcie w r. 1908 zdecy- 
'dował parlament, że stolca ma powstać 
w dystrykcie Yoss Canbera. Obszar 
zajmujący “900. ang. mil kwadratowych, 
został przekazany rządowi iako przy- 
szła jego siedziba. f 

Canberra jest oddalona o 209 mil od 
Sydney, 429 od Meibourne; jest ona po: 
łączona osobną koleją z zatoką Jervis, 


'gdzie znajdują się olbrzymie doki. 


Przedeszystkiem zajęto się sprawą 
dostarczenia energii elektrycznej, stwo 
rzenia bazy dla rozbudowy systemu ru 
rociągów kanałowych ' i zaopatrzer.ix 
przyszłej stolicy w wodę. Trzy: rzeki 
— Colter, Molonglo: i Quenbeyan — wi 
ją się dokoła terytorium przeznaczone- 
go na stolicę. Z 900 mil kwadr. 170 
przeznaczono jako rezerwoar wodny. 
Już dziś instalacje wodne dostarczają 
dziennie 380 miljonów litrów wody; wy 
Starcza to dó zaopatrzema: 700 0007 in- 
dzi w 450.000. litrów wody dziennie. Do 
końca 1926 roku ludność tego teryto- 
rium, przeznaczoregó na stolicę, wyno- 
siła tylko 6.000 osób; obecnie, kiedy ca- 
ły sztab władz rządowych przeniesie 
się z Melbourne do Canberry, oczywi- 
ście ilość niieszkańców zestokrotnieje. 

Jako właściwy teren miejski wyzna 
czono 12 mil kwadratowych. Zaczęto 
nie od budowania, lecz od założenia par 
ków. Canberra bowiem będzie picrw- 
Szem ną Świecie w dosłownie tego zna 
czeniu miastem - ogrodem. 40 tys. hek 
tarów zarezerwowane na parki i ogro- 


dy publiczne.- 


W r. 1924 została ustanowiona ko- 
misja budowłaa, która objęła w zarząd 
terenu prze żiaczony na stolicę. Od roku 
1923 komisja ta zajęła się rozbudową 
zasadniczych technicznych - instalacji, 
Przedewszysikiem zajęto się stworze- 
uiem oibrzyinich cegielni, w których da 
końca 1926- reku wyprodukowano 22 
miljonów cegieł 1 750.000 dachówek. Ma 
łąc ten materiał budowlany, zajęto się 
budową gmachu parlamentu. Architek- 
touicznie gimach ten przedstawia się nie 
zwykłe imponująco; zawiera sale po- 
siedzeń dla 56 senatorów, 112 posłów, 
bibijotekę. sale przyjęć i nowocześnie 
urządzotńie biufa. Dalszą troską komisji 
było zbudowanie pomieszczeń dla urzę 
dników państwowych, których 10.0U( 
przesiedli się ż Melbourne; będą to prze 
Hosiy, iakich nie znają dotychczas dzie 
je Świata. 

Wczoraj odbyło się uroczyste po 
święcerne . nowozbudowanej stolicy, 
której odiąd rozstrzygać się będą Boli 
tyczne 1iosy Australjj, Problemat, jak 
przez zbudowanie centrum  swycł 
władz na odłudzin stwarza rząd anstr< 
lijski, jest -bardzo ciekawy. Czy zdał: 
to nowe miasto utrzymać styczność ; 
poszczególnetni stanami? Czy też prze 
£iwnie nie straci ono kontaktu z ludno 
ścią całego kraju i poszczególnemi pro 
wincjami? Przyszłość. rychło to okaże 

* Bądź co bądź, realizacia tak śmiałe 
go poinysłu, jak budowa zupełnie no 
wego miasta stołecznego, jest unika 


term. 
REZ SZZEOOZZZZR OZ ZZZ Z DA CZÓÓZÓÓ 
„Ideał piękności kobiecej 


Już nie Venus, lecz Djana stanowi najdosko 
nalszy wzór estetyczny piękności kobiecej w po 
jeciu Amerykanek, Tak przynajmniej tłumacz 
swoim uczennicom dyrektorka kursów wychowa 
nia fizycznego w Waszyngtonie, „Venus jest be 
ginią archaiczną, posiada oma prawdziwi 
piękne linje, lecz nie ma atletycznej budowy cią 
ła. -Djana natomiast jest wcieleniem wdzięku j 
siły nowożytnej kobiety; oznacza się bardziej it 
dywidualnym charakterem fizycznym, co 
jej urodę więcej imponującą” (sic Międga Ve 
otrzymała dymisję. w lenie | 


ć liński wyzionął; du 


EXPRESS 


—v nas anuj okropne stosunki... 
Dopóki Ktoś do Gira: nie zidjocieje, nie 
rektora... 

— Nisch, pari tylko nie 
posada... ` 


rozpacza... 


TEDE 
w dworze pod Kaliszem. 
Właściciel. majątku: 


zastrzelił żonę 


poczem odebrał so- 


bie życie. 
© Kalisz, 6 marca. 


RAMOWA sięw 


PER TAA, 
dworku 


dniu Z z Shears 
Brudzew pod Kalisz 
Młody łakonie! po, p. Celiń- 
ski od pewnego czasu żył na wojennej 
ie ze swą małżoniką którą podejrze 
"o zdr adgs- ‘d i 
Pl a) w nocy służba folwarczna 


ooo WET Tay- 
ami, które ywały się z sy- 
piegi Celińskich. x = i. Sa ; 
o: chwili ro się wystrzały re- 
Boa na j 


może nawet marzyć o stanowisku dy- 
Panu się już wkrótce będzie należała 


Zawodowy kolporter 


ESS WIECZORNY _-—————-— 


Na trzy lata więzienia skazał sąd 


służącę, która 


byla członkiem 


niebezpiecznej bandy złodziejek mieszkaniowych. -< 


Łódź, 6 maia. 
Państwo Kon, zamieszkali przy ulicy 
6-ga Sierpni: 14. przyjęli nową służącą, 
29-letnią Wady sławę Błażejewską. Bła 
żejewska Ciesz; ła się zaufaniem swych 
SASÓW. Dziewczyna opowie- 
działa im wsirząSającą historię ze swej 
przeszłości, 
— Byłam krawcową — mówiła — 
zarabiałam dostatecznie na utrzymanie 
: edvbymi me zachorowała z pewnością 
mój zakład krawiecki rozwijałby się w 
dalszym ciągu. W czasie choroby 


fałszywych pieniędzy 


ołknął dwuzłotówkę 


Łódź, 6 maja. 

Władze śledcze otrzymały informa- 
cje, że Icek Herszbergier, uliczny sprze- 
dawca cukierków, puszcza w obieg 
podrobione dwuzłotówki. 

Dochodzenie ustaljło, iż sprzedawca 
cukierków otrzymuje od fabrykantów 
podrobionych pieniędzy większą ilość 
banknotów dwuzłotowych i sprzedaje je 
swoim klijentom po 1 zł. 20 gr. za sztukę 

Herszbergier spotykał się z swymi 
odbiorcami w rozmaitych podejrzanych 
lokalach, . „gdzie zawierano tranzakcie 
„walitowe e“ 

| Aresztowaio go przy zbiegu ulic 
Pieprzowej i Młynarskiej w chwili, gdy 
kupąwał kartofle u wieśniaka Jana Mia! 


w chwili aresztowania go przez policję. 


ska, płacąc mu podrobionym bank- 
notem. 

Na widok policji Hirszbergier połknął 
banknot dwuzłotowy, który trzymał w 
ręku. Rewizia w jego mieszkaniu Wy- 
kryła większą ilosć fałszywych pie- 
między. 

Mimo. energicznego. śledztwa nie zdo 
łano przyłapać fabrykantów falsyfika- 
tów, którzy dostarczali „towar“ Hersz 
berzierowi. 

Herszbergier wczoraj znalazł się 
przed sądem okręgowym. Był iuż cztę 
rokrotnie Karany za kradzieże. 

Sąd — po zbadaniu szeregu świad- 
ków — skazał go na cztery lata wię- 
zienia, 


Trupa zamordowanego mężczyzny 


sę nh jego kredka | się. straszny szukano w Warszawie z polecenia władz pomorskich. 


N ka; krwi I 
asza ae | | 


iem. 

Antoni Celiński żył. jeszcze. W kur- 
czowo zacisniętej dłoni trzymał rewol- 
wer, 

— Nie ratujcie mnie — wyszeptał — 
zabiłem, ją i chcę sam zginąć! 

Nim do Prude wa: wa- Przybył lekarz, Ce 


Zwłoki p FAA NEENA aż 
do przybycia władz OPAC 


h o M, 


w fabryce KOM 


„mkakik alił. robotnika 


_ pal pi? zk 


` podczas kłótni, . 


Łódź, 6 maja. 

Ww jednej „z.sal zakładów fabrycznych 
UGeyera. wynikła kłótnia pomiędzy TO- 

botnikami Franciszkiem Blesińskim i 
Rochem . Grzelakiem, którzy pracowali 
przy wspólnym ‘warsztacie. 

W czasie PP Blesiński pchnął 
Grzelaka, który wpadł na mię i 
pokaleczył się. 

ENEN opowiedział 
majstrowi Jajkowskiemu, który ie. 

„ lit Blesińskiemu „nagany, zaznaczając, 
iż go goni. Y razie jeśli będzie wszczy 
olegami, 
upływie kilkunastu minut robot t- 
nicy les się pokłócili. 

Gdy Błesiński udał się do salialctora 

wo oęządźą Grzelak a za nim ïu- 
des go z tyłu, KE ae drewnianym 
i pevai 

ński, padł si od zalewając 


sie jna będący. świadkami zbrod 


i mowi się na kasowa który. usiło- 
i wa 


zbiec, = 


Grzelak wyrywał się z rąk kotegów 


"wołająd: 


— Blesińskć chciał mnie zabić, więc 


© wolałem jego "zakatrupić! 
>= Oddan 


tychmiastowej 
~ sinski po 
nal 


fo w ręce policji, 
Rannego przewieziono do szpitala. 
Rana okazała się poważna i mimo na 
j op lekarskiej Ble: 
ie. kilku RZE wyzio 


;P. © wojne, 


z Warszawy donoszą: ` 

Dzień pełen emocji: | kob li funkcjo 
natjusze 7-go komisarjatu, Na żądanie 
policji pomorskiej zryto łopatami jedną 
z piwnic przy ulicy Chłodnej. Szukano 
trupa: zamordowanego mężczyzny i nie 
znaleziono, 

Oto przebieg tej zdumiewającej hi- 
storji. 

Po tygodniowem  pożyciu p. Anna 
Górska, sanitarjuszka, rozeszła się z 
mężem Adamem, On wyjechał na Pomo 
rze, oma zamieszkała u kuzynów pp. Ma 
chajów (Chłodna 10). ' 

t! Mineło „pięć lat. Małżonkowie nie. 
widywali się, ani wymieniali listów. Znie 
nacka Górski zjawił się w Warszawie. 
Przyjechał w towarzystwie siostrzenicy 
Marji Uszyńskiej, która opiekowała się 
nim w podróży, pońieważ był nie- 
zdrów. 

Po kilkudniowem wahaniu zdecydo- 
wał się wreszcie odwiedzić swą żonę. 
Udał się na ulicę Chłodną, poprosił pan 


| ne Uszyńską, by zaczekała przed bramę 


i wszedł do mieszkania pp. Machajów. 
Zjawienie się gościa wywołało wśród 


 Wywiadowcy skopali łopatami piwnicę domu 
Nr. 10 przy ul. Chłodnej. 


domowników zrozumiałą konsternację. 
Pani Anna wręcz oświadczyła, że nie dą 
ży do żadnej zmiany w dotychczaso- 
wych stosunkach, Nie dość na tem. Po 
dwugodzinnych pertraktacjach wymoś- 
ła ma mežu, aby złożył ślubowanie, że 
nigdy jej już mie odwiedzi, 

Przyniesiono krucyfiks, Adam Gór- 
ski ukląki i wyrecytował słowa przysię 
gi. Po wyjściu od pp. Machajów nie za- 
stał przed bramą siostrzenicy. Młoda o- 
soba, spacerująca zgórą dwie godziny, 
straciła cierpliwość, odeszła od domu i 
zagubiła się w tłumie przechodniów. 

Tegoż dnia odjechała do Goworowa 
gdzie postawiła na nogi miejscową po- 
licję, twierdząc, że wuj został prawdopo 
dobnie zamordowany. 

Z polecenia władz pomorskich aresz 
towano p, Marję Górską. Przysłani do 
Warszawy wywiadowcy szukali bezsku 
tecznie trupa w piwnicy pp. Machagów, 

Nieporozumienie zlikwidował przo- 
downik 8-80 komisarjatu p. Lipski, któ 
ry zdołał ustalić, że p, Adam Górski szu 

[ka na własna reke po całej Warszawie 
zaginionej siostrzenicy. 


Niezdrowa namiętność pacjenía. 


U dentysty wyrwano mu zęba, a po chwili w bójce 
postradał jeszcze dwa. 


z Warszawy donoszą nam: 

Nieprawdopadobna awantura zda- 
rzyła się w lokalu Kasy chorych przy 
ulicy Żytniej 40. 

Zjawił się podpity pacjent, niejaki 
Ignacy Aleksandrowicz (adres niewia- 
domy) i poprosił o wyrwanie zęba. W 
kancelarii ustalono, że nie jest człon- 
kiem kasy. ale sekretarz, wzruszony 
błagałnemi jękami, wydał mu kartkę do 
miejscowej kliniki dentystycznej. 

Życzeniu stało się zadość. Ząb usu- 
nięto. Pacient jednak nie był zadowolo 
uy. Poprosił o wyrwanie jeszcze ied- 
nego zęba. 

— Ani myślę — odrzekł dentysta. — 
Pozostałe zęby ma pan zdrowe! 


pasji. Zrobił głośną awanturę. Musia- 
no siłą wyprosić go z gabinetu. 

Na korytarzu p. Aleksandrowicz za- 
atakował — niewiadomo z jakiej racji 
— wożnego. Wynikła żwawa bójka. 

Dzielny funkcjonariusz kasy cho- 
rych nie uląkł się przeciwnika. Na cios 
między oczy odpowiedział wspaniałem 
uderzeniem pięścią w szczękę. 

Skutki tego gestu były imponułące:. 
Ignacowi wyłeciały dwa zęby, czyli ra 
zem postradał na wizycie trzy sztuki, 
a więc więcej. niż początkowo praznął, 

To go uspokoiło. Gdy z zadowoloną 
mina opuszczał progi lokalu, zastąpił 
mu drogę wezwany policjant. 

Dziwaka zabrano do komisariatu, 


Odmowa doprowadziła gościa dołgdzie przodownik spisał protokuł. 


sprzedałam wszystkie sprzęty domate | 


j znalazłam się w krytycznej sytuacji. 


Gdy powróciłam do zdrowia+wyrziucorńo 


mnie z mieszkania i z rozpaczy chcią- 
łam odebrać sobie życie. 


Błążejewskiej u państwa Kon nie 


brakowało niczego, to też przy każdej 
okadzii 'dziękowała im za niezbyt ucią- 
żliwą i przyjemną posadę. 

i pewnego dnia ich okrs« 

Zabrała z mieszkania Ri: kołder, 
wartości 500 złotych i ulotniła się z nie 
mi w niewiadomym kierunku. 

Dopiero po upływie kilku miesięcy 

Kon zauważył ją na ulicy Zielonej i 
oddał w ręce policji, która ją areszto- 
wała. 

Podczas dochodzenia okazało się, iż 


Blażeiewska była już czterokrotnie ka- 


rana za kradzieże. 
Należała ona do bandy. wyrafinowa- 


nych złodziejek mieszkaniowych, które 


grasowały przez dłuższy czas na łódz 

kim bruku. 
Wczoraj Błażejewska 
przed sądem okręgowym. 
Na rozprawie przyznała się do winy. 
Sąd skazał ją na trzy lata więzięnia. 
FENIEBWZZA 


znalazła się 


Dwa nieudane zamachy 
samobójcze. 


Dozorca wieszał się na 
pasku; bezrobotna pra- 
cownica--truła. 


Łódź, 6 maja. 
Dozorca domu przy ulicy Kilińskiego 
17 Wincenty P usiłował wozo- 
raj pozbawić się życia,  Postąwski po 
sprzeczce z rodziną udał się do komóre 
ki, znajdującej się na tej posesji i po” 
wiesił się na pasku od spodni, 
zauważył go tam jakiś lokator, który 
zajął się jego ratunkiem. 
Wezwane pogotowie — po udzieles 
niu pomocy — pozostawiło go w domu, 
Helena Jasińska, bezrobotna, zamie 
szkała przy, ulicy Zawadzkiej 43 popel- 


jając znaczną dozę kwasu solnego. 
Pogotowie — po przepłukaniu 
łądka — pozostawiło ją na miejscu. 


żo” 


szmaty i smoła. 


Łódź, 6 maja. * 

W. mieszkaniu Kazimiery Przytuły 
(Łagiewnicka 32) przez nieostrożność 
zapaliły się szmaty. 

Pożar objął sprzęty domowe i roz- 
szerzył się na pobliskie mieszkania, 

Wezwana siraż ogniowa w kifkanaś 
cie minut ugasiła ogień, 

Na podwórzu domu przy ulicy Piotr= 
kowskiej 112 zapaliła się smoła. Ogień 
przeniósł się na komórki, w których 
znajdował się łatwopalny shatewjał 

Gaszeniem ognia zajęli się lokatorzy 
domu, co im się udało przed przyby- 
ciem straży ogniowej. 


Za 


Murarz 


spadł z rusztowania. 
s Łódź, 6 maja. 
Straszny WE wydarzył się wczo 
raj w domu przy ulicy Dąbrowskiego 21. 
Stanisław Raczek (Nowa 10), muraz, 
podczas pracy spadł z rusztowania £ 
drugiego piętra na bruk uliczny, odno- 
sząc cięższe uszkodzenia cielesne. Wez 
hig pogotowie przewiozło go do szpi- 
tala 


Niemowig w szmafach. 


Łódź, 6 māja. 

W kurytarzu domu przy ulicy Pira 
inówicza 8 jeden z lokatorów tej kamie 
nicy znalazł niemowię owinięte w 
szmaty. 

Dziecko odniesiono do komasariati, 
który przesłał je do wydziału opieki 
społecznej przy magistracie. 


Wczoraj palny sięw Łodzi 


I 


nm 


Na szczęście po upływie kilku minut 


nila wczoraj zamach samobóączy, wypi= 
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— Zagraj chociaż coś wesołego!... 
Czy to już nie jest dość smutne, że wo- 
góle grasz?... 

KEEGAN 


Mężczyzna ma być: 
wysoki, dobrze zbudo- 


wany, Mocny. 
Tak postanowiły kobiety 


| angielskie krótko i węzło- 


wato. 


Ostatnie żurnąle mody angielskiej, 
uchwalone ma dorocznym Hirao ko 
wców w Londynie, mają nadać figurze 
męskiej wysoki wzrost, silną budowę i 
PIĆ atletyczne właściwości cia- 
a; 

W. kongresie krawców londyńskich 
brały udział kobiety, jako Pise kaiari 

e słusznego bowiem wychodzą sta- 
nowiska twórcy mody, iż kobiety ubie- 
rają się pięknie dla mężczyzn, mężczyź- 
ni zaś dla kobiet, a zatem obie płci ma- 
ją prawo zabierać głos w sprawie mód. 

Przedstawicielki kobiecego smaku 

"na kongresie krawieckim wypowiedziały 
się jednogłośnie za podkreśleniem silnej 
budowy. ciała męskiego. 

Cherlacy, niedorostki i słabeusze nie 
są w guście współczesnych kobiet. 


Złoto 


w pończochach chłop- 
skich. 


Że na całym świecie chłopstwo prze 
kłada złoto nad banknoty i woli Rade 
wywać je.w pończochach, niż puszczać 
w cbieg lub nabywać za nie papiery 
procentowe, tego wymownym dowodem 
są skutki ogłoszenia niedawno przez 
szwajcarską radę związkową rozporzą 
azenia, orzekającego, że mające dotych 
czas wolny obieg w Szwajcarii monety, 
złote krajów, należących do unji łaciń- 
skiej, wycofane być winny z obiegu i po 
elsi terminie przyjmowane będą !yi 
; o na wagę czystego złoła w nich zawar 
ego. 

Od chwili ogłoszenia tego rozporzą- 
dzenia, chłopi szwajcarscy _ przynieśli 
do szwajcarskich kas państwowych dla 
wymiany na franki szwajcarskie, 87 mil 
paon pst N noei złotych 
państw innych, należących do unji łaciń 
skiej, Jeden z chłopów przyniósł do Ban 
ke narodowego w Bernie biały, ciężki 
woreczek, zawierajacy nie mniej, niż 
25.000 franków takich. Można więc so- 
bie wyobrazić, jak wielkie sumy w mone 
tach złotych spoczywają w pończochach 
chłopów szwajcarskich, 


Fryzura chłopięca 
czynnikiem porządku 
i punktualności w życiu. 


Gustaw Freytag, znany swego cza- 
su powieściopisarz niemiecki, w jednej 
ze swych powieści zatytułowanej „Za- 
gubiony rękopis“, jakby w proroczem 
natchnieniu przepowiada nadejście epo- 
ki krótkich włosów. Mianowicie jeden 
z bohaterów powiada: „Wierzaj mi, że 
długie włosy kobiet są powodem wielu 
nieszczęść. Kobieta nigdy nie może być 
na czas gotowa i przez to przywłasz- 
cza sobie przywiłej draźnienia nas. Dla 
tego kobiety twierdzą, że są płcią słab= 
szą, Dopóty zapanują porządek i 
punktualność, dopóki pewnego dnia ko- 
biety nie obetną swoich warkoczy*. 

A zatem okazuje się, że obcięcie wło 
sów przez kobiety nie jest tylko kapry 
sem mody i bezmyślnem małpowaniem 
mężczyzny, ale wywołane zostało wa- 
runkami życia, wymagającego od współ 
czesnej kobiety punktualności i po- 
rządku. 


+ 


Nowy sposób nabierania letników. 


Gospodarze umyślnie wytwarzają psychozę wielkiegG 
popytu na mieszkania. | 


W rzeczywistości jed 


Łódź, 6 maja. 

Niejednemu możę się wydać dziw- 
nym fakt, że mimo złych czasów i ogól- 
rego braku gotówki 

wszystkie prawie mieszkania 
na letniskach podmiejskich są już w 
chwili obecnej, według zapewnień go- 
spodarzy, wynajęte. 

W mieście panuje ogólna nędza, lu- 
dzie zastanawiają się nad tem, w jaki 
sposób zredukować budżet domowy, od- 
mawiają sobie najprymitywniejszych po- 
trzeb, oszczędzają na konsumpcji, nie 
płacą nawet koimornego, a mają pienią- 
dze na to, by 
zą lichą norę letniskową zapłacić odrazu 

kilkaset złotych. 

Jak sobie wytłumaczyć ten życiowy 
paradoks, który przecież musi mieć ja- 
kąś podstawę. 

Jedną z podrzędniejszych przyczyn 
tego nienaturalnego i troszkę dziwnego 
ziawiska jest bądź-co-bądź słuszna tro- 
ska o własne zdrowie. 

Mieszkańcy miast, wdychający kurz 
i dym w ciągu całego niemal roku, wy- 


czerpani pracą i zimowemi troskami, 


znaleźć amatorów. 


odkładają pieniądze, oszczędzają, 

a nawet pożyczają, 
byleby móc wysłać swą rodzinę na 3- 
miesięczny okres letni na wieś, 

Czasem w grę wchodzi 

zagrażająca życiu dziecka lub żony 
choroba, 
vdy względy materjalne muszą się pod- 
porządkować obowiązkowi ratowania 
życia najbliższych osób. 

Ale mały stosunkowo procent tych, 
którzy ; 
pod groźbą utraty zdrowia wyjeżdżają 

na wieś, 
nie zapełniłby jeszcze wszystkich mie- 
szkań na letniskach podmiejskich. 

A tymczasem rzeczywistość dowo- 
dzi, że wszystkie mieszkania są już wy- 
najęte. 

Któż stanowi ten nadkontyngentowy 
poczet letników? 

Przez kogo zajętą jest reszta miesz- 
kań już w marcu, a nawet w lutym? 

Przez nikogo.. To nie jest omyłka 
zecerska, powtarzamy wyraźnie: przez 
nikogo... 


— Czy zechciałby pan przypilnować 

— Bardzo pana przepraszam, źle pan 
strzem tego miasta.... 

— Nie szkodzi!.. Pan wygląda na 


moje auto? ,.. = 
nie wie chyba o tem, że jestem burmi- 


uczciwego człowieka... 


lanie, dwojgn dzieciom | sobie poderżnął gardło. 


Straszny czyn jugosłowiańskiego górnika. 


Potworny w swej grozie dramat ro- 
zegrał się w tych dniach w miejscowoś- 
ci Bruayren-Artois we Francji. 

Pewien górnik, wychodząc z domu 
przy uilcy Terre Nevue, zauważył, że 
drzwi jego mieszkania były całe po- 
krwawione. Na ziemi czerwieniła się ró- 
wrież wielka kałuża krwi. Idąc po krwa 
wych śladach doszedł on do mieszkania 
swych sąsiadów górników Calafatic, po 
chodzących z Jugosławii, gdzie oczom 
jego przedstawił się straszliwy widok. 
W kuchni leżała nawpół zemdlona ko 
bieta z otwartą raną w gardle. Na wi- 
dok człowieka, który chciał pośpieszyć 
jej z pomocą: nieszczęśliwa odzyskując 
przytomność usiłowała nakreślić kilka 
słów na świstku papieru. Nie mogąc te- 
go uskutecznić błagalnym wzrokiem 
dała zmać przybyszowi, aby się nią nie 
zajmował, a poszedł jak najprędzej na 
pierwsze piętro. 

Robotnik podążył we wskazanym kie 
runku i tutaj w pokoju pełnym krwi uj- 
rzał na ziemi leżące trzy trupy: Micha- 
ła Calafatica i jego dwojga dzieci: 9-le- 
tniego chłopca į 4letniej dziewszynki. 
Wszyscy troje mieli poderżnięte gardła. 
Koło prawej ręki ojca znajdował się 
wielki nóż rzeźnicki bardzo wyostrzony. 
Przeprowadzone śledztwo wykryło 
następujące szczegóły: Górnik Calafatic 
postanowił niedawno wyemigrować do 
; poczyndł już w tym kierunku 


wszelkie przygotowania, a mianowicie 
sprzedał swoje meble, dał znać do kopal 
nio swym wyjeździe i miał już nawet 
zarezerwowane miejsce na okręcie „Ie 
phee“ który 4 maja miał wyruszyć z Mar 
sylji, Żona górnika oświadczyła, że nie 
pojedzie z mężem do Australii į że ra- 
czej powróci do swego kraju rodzinne” 
go. Calafatic, który aż do tej pory był 
spokojnym człowiekiem į doskonałym 
robotnikiem, zmienił się odtąd zupełnie, 
siał się przykry, pońury, zaniedbywał 
pracę. Prawdopodobnie pod wpływem 
rozpaczłiwego szaleństwa skazał swą 
żónę į dzieci na śmierć, 

Wskutek sprzedaży mebli Calafatic 
wraz z żoną i obojgiem dzieci spali na 
ziemi, na jednym materacu. Tragicznzi 
hocy robotnik podniósł się z posłania i 
poszedł na dół do kuchni poszukać no- 
ża, poczem poderżnął gardło spoczywa- 
jącej we śnie żonie i obojgu dzieciom, 
na koniec tą samą bronią sam pozbawił 
się życia. 

Anna Calafatic musiała "widocznie 
zbudzona ze snu toczyć walkę ze swym 
mężem. Zraniona ciężko: resztkami sił 
dowlokła się do drzwi sąsiada, a nie mo- 
gac wydobyć głosu dla wołania o po- 
moc, przyczołgała się z powrotem do 
mieszkania, gdzie napół zemdlona ocze- 
kiwala śmierci. W stanie dogorywają- 
cym odwieziono ją do szpitala 


nak bardzo wiele will podmiejskich nie może 


Na letniskach mawet teraz jeszcze 
jest bardzo wiele wolnych mieszkań. 

Tylko sprytni gospodarze dla podbi- 
cią cen ; 

ukrywają niewynajęte mieszkanta. 

Ludzie, zwracający się do gospoda- 
rzą z propozycją odstąpienia mieszkania, 
wszędzie słyszą stereotypową odpo- 
wiedź: 

— Wszystko już wynajęte... 

Ale co do jednego mieszkania gospo- 
darz ma zawsze pewne maleńkie za- 
strzeżenie: 

— Mam jedno mieszkanie, ale też go 
nie mogę wynająć, bo jest zadatkowa= 
NIE... 

Taki argument podnosi wartość po- 
koju i daje jędnocześnie dó; zrozumienia, 
że 

o iie ktoś da więcej, : 
zadatek można zwrócić. 

Chodzi poprostu o stworzenie psy 
chozy wielkiego popytu ma mieszkania. 

Gospodarz radzi więc zazwyczaj, że- 
by poczekać jeszcze przez kilka dni na 
mającą rzekomo nadejść ostateczną od- 
powiedź i gotówkę od fikcyjnego lei 
nika. - 

Aby uświadomić © ostatecznych lo- 
sach zakłopotanego klijenta, właściciel 
letniska, zapisuje sobie jego adres, obiecv 
jąc przysłać swego zaufanego przyja: 
ciela. 

Po upływie kilku dni w mieszkaniu. 
niedoszłego letnika 
ziawia się rutynowany agent letniskowy, 
który bada sposobami wywiadowczen?y” 
zamożność i zdolność płatniczą klijenta. 

Jeżeli jest to człowiek zamożny i nie 
liczący się z groszem, agent odrazu za- 
wiadamia go, że 

mieszkanie jest „do wzięcia“, 
gdyż rzekoma tranzakcja poprzednia nie 


doszła do skutku. 


Oczywiście, że takiemu klijentowi 
stawia się odpowiednio wysoką cenę. 

Jeżeli natomiast niedoszły letnik iest 
liczącym się ze swemi wydatkami lub 
innym pracownikiem umysłowym, agent 
oświadcza, że 
mieszkanie zostało ostatecznie wynajęte. 

Jest to 

sposób nacłągania kiijentów, 
wprawdzie sądem niekaralny, lecz bez- 
względnie nieetyczny i niehumanitarny, 
—str.— 
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Panujący robią dobre 
interesy. 


Zięć króla angielskiego 
na czele trustu.--Władcy 
indyjscy zakładają przed 

siębiorstwo fiumowe. ~ 


Zięć króla angielskiego zostali dyrek. 
torem akcyjnego towarzystwa Fiarwall< 
Trust Comp. Maharadża Alwaru wspól: 
nie z trzema jeszcze kolegami tronu w 
Indjach. założył wielkie przedsiębiorę 
stwo filmowe z kapitałem zakładowym 
4,500.000 mr. w złocie. Celem tego przed 
siębiorstwa ma być uniezależnienie 
przemysłu filmowego od zagranicy I 
stworzenie własnej, indyjskiej produkcji 
filmowej. ł f 

Do tej pory istnieje w Indjach 300 ki+ 
noteatrów. Wkrótce już — jak brzmi m 
powiedź nowej indyjskiej spółki „kinoł 
wej“ liczba ta się podwoi. Liczą też m 
tó, że fimy indyjskie będą miały wiel 
odbyt w Ameryce i w Europie, zwłasz 
cza, że zdjęcia robione będą w ena 
zach pałacach i ogrodach indyjskie 
w Wa 
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EXPRESS WIECZORNY 


Tajemnicze morderstwo. 


Zemsta zbeszczeszczonej dziewczyny. 
Za złamanie życie zapłaciła kułą. 


Przed trzema miesiącami znaleziono 
parku miasta Abo w Finlandji bogate 
kupca I. Engblima. 

Miał przestrzeloną skroń, a tajemni 
jego śmierci pozostała przez długi 
czas niezbadana pomimo wysiłków po: 


to 
ca 


cji, 

Dopiero przed kilku dniami wykryto 
sprawcę mordu... a raczej sprawczynię. 

Była nią kobieta, 22-letnia studentka 
«niwersytetu, panna git Runinen. 

Przedziwnie tragiczne sploty wyda- 
<zeń wiją się wokół tej zbrodni, 

Przed 3 laty gnana pragnieniem wie- 
dzy, przybyła Margit do Abo, aby roz- 
począć studja uniwersyteckie. 

Była biedną, lecz dumną dziewczy- 
ną. 


Biedę jej wyzyskał bogaty kupiec i 


uwiódł nieszczęśliwą. 


Od wypadku tego upłynęły 3 lata, | 


zdawało się więc, iż ozas uleczył przyk- 
re wspomnienie. 


O reke pieknej tagy ubiegał się | 
o: D 


młody uczony, dr, Allan Tornudd. y 


Dziewczyna nie śmiała jednak zo- | SER 
stać jego żoną, mając w pamięci dawny | KOR 
grzech, Kochała Allana, więc nie śmia- i 


ła go okłamać, 


Pod wpływem tych uczuć zrodziło 
się w jej sercu pragnienie zemsty, 


W przystępie żalu za zmarnowanem || 


szczęściem, odważyła się na szaleńczy 
czyn i zamordowała uwodziciela. 


r 
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Lot wśród 


piorunów. 


Eskadra samolotów w płomienistej burzy. 
Sfraszliwa scena z potopu na Missisipi. 


Straszliwe chwile przeżyła eskadra | nał nakazujący wzbić się jaknajwyżej, | y 
Nim jednak aeroplany wykonały roz! 
kaz padł piorun i zapalił zbiornik benzy | a 


hydroplanów, która pod dowództwem 
pułkownika Robertsona spieszyła na ra 
tunek ludności zamieszkującej tereny 
objęte wylewem Missisipi, | 

Gdy eskadra znalazłą się nad obsza 
sem olbrzymich lasów wpadła w sferę 


"silnych wyładowań atmosierycznych. 


W przestworzach rozpętała się og- 
komna burza, 
Pułkownik Robertson wvwiesił syg- 


poza chmury ciskające pioruny, 


ny jednego samolotu, 
Dwu 


lotników stanowiących załogę ja 2 


otnicy doznali || 


aeroplanu znalazło się w poważnem nie 
bezpieczeństwie, 

Pomimo bardzo trudnych warunków 
splanowano szczęśliwie. 
jednak poważnych okaleczeń, 


Szal zbieracza starożytności. 


Okrada cmentarze. Muzeum w opuszczonym grobowcu 


Stróż omentarza Montparnasse zwrój ce z kaplic cmentarnych, kawałki tka- k 4 
nin i klejnoty znalezione w dawnych | i 


cił uwagę na pewnego mężczyznę w sre 
dnim wieku, który codziennie  zjawiał 
się na omentarzu i spędzał tam wiele go 
dzin, krążąc wśród grobów. 

Pewnego dnia zauważył dozorca, iż 
tajemniczy mężczyzna ukrywa w jed- 
nym z grobowiców jakiś tobół, 

Zainteresowany tym widokiem wszedł 
do wnętrza grobowca i ujrzał tam istne 
muzeum różnych osobliwych 
tów. Były tam bronzowe by 
wane z trumien, stare witraże poch: 


2 


grobach, 

Zbieraczem tych 
Gerard Legueux, historyk sztuki i znany 
archeolog, który brał udział w belgij- 
skiej ekspedycji naukowej w Afryce i 
przywiózł stamtąd wielkie zbiory sztu 
ki murzyńskiej, 

Legueux był opanowany manją zbie 
ramia starożytności i w braku odpowied 


-| nich terenów do eksploatacji zabrał się 


do pustoszenia cmentarzy paryskich. 


Nowy wynalazek do mordowania ludzi. 


Inżynier niemiecki Herman Plieth 
skonstruował „milczący“ karabin auto- 
matyczny, strzelający przy pomocy 
zgęszczonego powietrza. Karabin ten 


nowego karabinu  przebijały dwumili- 
metrowe blachy stalowe z odległości 
dwu kilometrów. 

Konstrukcja i szczegóły techniczne 


wyrzuca 25 pocisków przy jednorazo-| wynalazku trzymane są oczywiście 


wem naładowaniu broni. 


przez sztab niemiecki w najściślejszej 


W czasie prób, poczynionych w o0-| tajemnicy. 


becności oficerów Reichswehry, kule 


— Jestem, niestety, pańskim gościem 
— rzekł Kliford blady ze wzrusznia, -— 
W dodatku jest pan odemnie starszy i 
wujem mego kuzyna. Z tych względów 
nie mogę pana należycie ukarać j nie po 
wiem nawet co o panu myślę. Dłużej po- 
zostać w pańskiem towarzystwię nie 
mogę, ale zanim stąd wyjdę chciałbym 
się dowiedzieć co się stało z panną Mi- 
delmist. Zostawiłem ją w poczekalni ka- 
syna, a gdy wróciłem by zawiadomić ja 
9 tragicznej śmierci ojca, panny Midel- 
niist już nie było. 

— Skąd ja mozę wiedzieć: gdzie się 
ta pannica podziała? — odrzekł oboię* 
tnie Krakowski — Prawdopodobnie pa- 
szła sobie z kimś innym, który bardziej 
jej się podobał niż pan. Ładte dziewczę- 
ta znajdują bardżo łatwa wielbicieli w 
Monte-Carlo, mma -i ; 


piy t 


PONR E EE > 
(pó G. WARDEN. 


|. ZBRODNIA w MONTE-CARLO 


(Powieść kryminalna ma 
miljonerów w stolicy hazardu) 
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— Pan jest podły! — krzyknął Kt- 
ford wyprowadzony z równowagi -- 
Postąpił pan jak ostatni totr, zabierając 
dziewczynie cały iej majątek, a potem 
śmie pan jeszcze rzucać na nią oszczer- 
stwa!.. Tak potrafi każdy cham!.. 

To mówiąc Kliford wybiegł szybko 
z pokoju i zatrzasnął drzwi. 

Krakowski rozsiadł się wygodnie w 
fotelu į uśmiechając się, rzekł: 

— Glupi koniec zabawył.. Ale trudno 
Nie uniknie tego nikt kto za pieniądze 
chce sobie kupić przyjaźń bliźnich... 


osobliwości był 


Petersen (lanja) — 


Początek walk 


Przed kilku dniami rozegrał się w 
Madrycie krwawy dramat, 

Hrabia Olivarez, od lat 10 sparaliżo 
wany, zastrzelił lokaja, a żonę swą lek- 
ko ranił, 

Hrabinę Skargitę Olivarez, młodą i 
rwącą się do życia kobietę, łączył intym 
ny stosunek z lokajem, Juanem, 

Sparaliżowany hrabia patrzył przez 
palce na wybryki swej żony, lecz pouf- 
noś sanaceżo stawała się z dniem każ- 
dym coraz bardziej skandaliczną i wy- 


woływała wiele komentarzy. 


czy nie mógłbym sobie kupić jej za pie- 
niądze? 

— Jeżeli postanowiłeś obrazić Klifor* 
da — odparł Andrzej — w takim razie 
poco go zaprosiłeś?.. Czy uważasz; wu- 
ju, że teraz kolejsna mnie?.. 

— Nie mam zamiaru kłócić się z to- 
bą... — Zresztą sam nie dopuściłbyś dc 
tego... Wiesz, że po kłótni nie dostaniesz 
odemnie ani grosza.. Znowu spuściłeś 
nos na kwintę, hę?.. Zapytaj twego przy 
jacieła Kuningama, czy wolno ci wszczy 
rać ze mną sprzeczki... On ci da najte- 
pszą radę... bo przecież on jest zupełnie 
niezainteresówany... on ma pieniądze... 
na tobie wcale mu nie zależy: on tylko 
z dobroci opiekuje się tobą, nie fcząc 
wcale na nagrodę.. Prawda, panie Be- 
ie, hę?.. 

— Oczywiście... oczywiście... 

Kuningam zacisnął pięści. Lecz to nie 
trwało. długo. Natychmiast potrafił nad 


Wszystko można kupić, wszystko... Na- |Scbą zapanować. Z wyszukanym uśmie- 


wet miłość — odparł ironicznym gło” 
sem, zerkając jednem okiem w” stronę 
Andrzeja, — No i so myślisz, mój kocha- 
ny siostrzefńcze, gdybym spotkał taką 
piękną, młodą pannę: jak ta, o której mé- 
wit przed chwilą z tak wielkim zachwy- 


chem odparł: 

— Jesteśmy panu ogromie wdz'ecz- 
ni za śliczne przyjęcie, jakis pan dla xas 
przygotował. Poprostu oczarował nas 
pan swą gościrnością 


Nie wierzy pan jak bardzo jesteśmy za” | many Belie. 


żę LLO“ fi fani | 


Dziś 6 dzień 
wielkiego 


Międzynarodowego Turnieju 


WALK 


zapaśniczych 


- Dziś walczą pary: 


Wildman (Węgry) — Debie (Neny) 
Szfekker (Warszawa) — Solar (Siyrja) 
Nestróm (Swoja) — Szezerbiński (W-wa) 


Początek Roncertu o godz. 8-€j. 


Kasa czynna od fi do 2-ej i od 5-ej po poł. 
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Ferestanofi (fulqarja) 


o godzinie 8.30 


Sparaliawany grand hiszpańsk--zdbójtą. 
Tragiczny trójkąt małżeński. 
Kaleka—niewierna żona i lokai—kochanek. 


Za pośrednictwem przyjaciela wy» 
starał się paralityk o rewolwer i za- 
strzelił 

Kalekę aresztowano. Hrabia Oliva 
rez zeznał, iż popełnił zbrodnię w obro- 
nie honoru rodziny, i nie mógł 
ścierpieć hańbiącego stosunku swej żo0- 
ny z lokajem. 

W sprawę wdał się sam król, ponie- 
waż zina Olivarezów należy do naj- 
starszych rodów hiszpańskich, spokrew 
nionych z dynastią, 


dejść, ale pan wspomniał coś o niemo- 
ramym trybie życia spółczesnej mło 
dzieży.. Idąc za pańską radą postano“ 
wiliśmy udać się dziś wcześniej na s90- 
czynek, a może w 62-gim roku Życia 
będę takim samym miłym, dobrym i u- 
przejmym staruszkiem jak pan, A nara 
zie pozwolę sobie wypić za pańskie zdro 
wie i mam nadzieję, że ta młoda dama, 
o którą pokłócił się pan z Klifordem. 
przyniesie panu szczęście, na jakie pai 
bezwzględnie zasłużył. Piję za pańsk'e 
zdrowie, łaskawy panie!.. 

Robert podniósł kielich, lecz nie wy* 
pit ani jednej kropli i ukłoniwszy się g3- 
spodarzowi wyszedł z Andrzejem z Do- 
koju. 

— To jest totr, dureń, idjota! — krzy- 
knął Krakowski po ich wyjściu. 

— Tak: to jest niebezpieczny czło 
wiek — zauważył Belie — Nie nałeżało 
go denerwować... Andrzej ł Robert — to 
n'ebezpieczni ludzie... 

— Co oni mi mogą zrobić?.. Za trzy 
dni» nic nikomu nie mówiąc uciekam du 
Anglii. i 

— Tak, ale w ciągu trzech dni mocą 


— 


i uprzejmością. | zajść różne wypadki!.. — odrzekł zadi- 
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p mey 


filmowych 


kapelusz i sprawdzam, szy krawat jest 


KNaNadezsły obecnie fotografie z Kalifornii. Zdjęcie przedstawia jak się tam ludzie bawią z 
Oto specjalna pod gołym niebem rewia wielkanocna, w której brało udział kilkanaście osób. 


Tajemnica powodzenia Charlie Chaplina. 


okazji świąt wielkanocnych. 


„Pomaga w najkonieczniejszych sytuacjach“ 
—oto cały sekret. 


-a mp 


Wielki artysta fiimowy o komiżmie swych obrazów, 


damy. Tak więc drogą oszczędności 
jeden motyw wprowadził w zakłopota- 
nie dwie zgoła nieznające się osoby, wy 
|. ołując kaskady: śmiechu. 

lubi, 


W jednym z austriackich czasopism 
znajduje się opowiadanie 
Chaplina o tem, czemu przypisuje on 
powodzenie swych obrazów. 
„Komiczne filmy dlatęgo miały tak 
szałone powodzenie — mówi Chaplin 
— żę po większej części przedstawiały 
policjantów, którzy albo wpadali do ka 
nalu, albo brudzili mundur, przecho- 
dząc obok naczynia z wapnem itp. Ten 
właśnie moment, że ludzie, uosabiający 
godność i władzę, znajdowali się w po- 
łożeniu Śmiesznem, pobudzał do tak 
straszliwego Śmiechu, podczas gdy te 
same przygody przeszłyby prawie bęz 
wrażenia, gdyby dotyczyły zwykłego 


Naogół publiczność w kinach 
to, że-artysta dokucza bogaczowi; po- 
chodzi ten objaw stąd, że jednak bieda 
cy stanowią dziewięć dziesiątych społe 
czeństwa i stale bogaczom zazdroszczą. 
To też gdyby artysta zamiast na kark 


(teoleni zbrodiar 


obywatela. 
Ale śmieszniejszą jeszcze postacią 
jest osobnik, znajdujący się wstanie 


niezwykłym, pragnący jednak za wszel 
ką cenę przekonać wszystkich 0 swej 
powadze i godności, Pijak np. już spo- 
Ai poruszania się i mową zdradza 
aż nadto swój stan, lecz wszelkiemi si- 
łami przekonywa nas, że jest najirzeź” 
wiejszy w świecie. l to właśnie jest 
momentem niezwykle komicznym. 
Mając to wszystko na względzie, 
stwierdzam -sam dla Siebie niezwykłe 
kłopotliwe sytuacie, w których zawsze 
z niezmącorą powagą staram się za- 
chowywać jak najprawdziwszy gentle- 
man. To też w najstraszniejszej chwili 
chwytam swoją laseczkę, poprawiam 


Do czego doiść może zwyrodnienie, 
o tem Świadczy wypadek, jaki się zda- 
rzył w ubiegłym tygodniu w St. Zjedno- 
czonych. 

Było to w mieście Chambersburg, w 
stanie Pensytwania. a 

Czteroletni. chłopiec. Tomek Ruby, 
bawił się zapałkami; matka, obawiając 
się pożaru, zabroniła mu tej zabawy, a 
że chłopak nie posłuchał, więc odebrała 
pudelko z zapałkami. 

Chłopaka wprowadziło to w tak nie- 
zwykłą wściekłość, że, przypomniaw- 
Szy sobić, iż.gdzieś w szufladzie znaj- 
duje się rewolwer, wskoczył na krzesło, 
wyjął go stamtąd i strzelił do matki, któ 
ra padła trupem. 

Zbrodniarz udał się do jednego z -saSsia- 


w porządku, choćbym przed chwilą 
upadł na głowę, 

W pobudzeniu ludzi w kinie do śmie. 
chu staram się o jaknajwiększą OSZCZĘ- 
dność i zawsze myślę o tem, że jeśli je- 
dna przyczyną wywołała może dwie 
salwy śmiechu — jest to lepsze, niż sta 
rać się ó duże do tego Śiniechu pobudki. 

To też w jednym iilmie siedzę Np. Z 
noda dziewczywą na balkonie i jem 
lody. O piętro niżej siedzi elegancko 
ubrana dama. Podczas tego pożerania 
lodów pefma. ich łyżka wpada mi do 
spod, a stad pada poprzez balkon ra 
kark ełeganckiej damy- Oczywiście, | 


Pogoń za „rekordami” - -w różnych 
dziedzinach sportu objęła również i pod- 
róż dokoła świata. W lecie 1926 r. usta 
nowił amerykański dziennikarz Wells— 
w towarzystwie miljomera Evansa — re 
ikord najszybszej podróży dokoła świa- 
ta, W 27 dni odbył podróż z Nowego 
całe kino Śmieje się. tylko pierwsza sal-j Jorku przez Atlantyk, Europę, Syberję, 
wa śmiechu dotyczy mej własnej przy! Ocean Spokojny, Amerykę z powrotem 
gody, gdy druga o wiele „potężniejsza, do Nowego Jorku. Taka szybkość była 
została wgwolana wś oszej ' możliwą tyko nrzy pomocy lotnictwa. 
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kto ja zastrzelił, 


kobiety ubogiej, np. praczki, . zamiast 
śmiechu wywołałby jedynie współczu- 
cie dla pokrzyw: dzonej. ZANE 
Wszyscy. mówią, że laseczka, bez 
której żyć już nie mogę na scenie, była 
najlepszym moim pomysłem; >: ta lasecz- 
ka najbardziej przyczyniła: się. do tego, 
że jestem dziś znany, a jej zastosowa- 
nie stało się u mnie tak rozległe, że juź 
sam jej widok pobudzą ludzi do bardzo 


bogaczki upuścił łyżkę lodów na kark! nieraz serdecznego śmiechu‘ 
PE ZZ TACE SATSAR WR SETA 


ramotdował malke. 


Bo odebrała mu pudełko z zapałkami. 


dów, gdzie powiedział, że. „matka upa- 
dła na podłogę i leży cała we krwi“. 

Wezwano natychmiast policję, która 
stwierdziła, że matka padła ofiarą mor- 
derstwa; nie można było jednak ustalić, 
gdyż nikomu przez 
myśl nie przeszło posądzić oto cztero- 
letniego chłopca. Ale on sam "wystąpił 
na środek pokoju i zawołał: „To ia za- 
mordowałem matkę: zrobiłbym to sa- 
mo i teraz, . jak , zresztą .pozabijałbym 
wszystkich was“. 

Mówiąc to, zbtodniarz: chwycił nóż 
kuchenny, ale wyrwano mu go natych- 
miast. s 

Twierdzą, że w dziejach kryminali- 
styki całego świata jest to pierwszy wy 
padek tego rodzaju. 


W 24 dni dokoła ziemi 


Turę Paryż — Omsk odbył Wells w. 48 
godzin (6000 kl.) . 

Obecnie rekord 27-dniowy chce po- 
bić inny amerykanin, Amerykański ma- 
jor Gardener, redaktor znanego amery- 
kańskieśo czasop: sma „Awiation” , przy 
gotowuje się latem b.r. do podróży do- 
koła świata, którą chce odbyć w 24 dni, 
Towarzyszką tej podróży będzie tylko 
żona Gardenera, która spełniać będzie 
funkcje szofera przy samochodzie i me- 
chanika przy. samolocie 


gają młodzież wiejską do miast i skłania 
ja ja do porzucenia żmudnej i monoton- 
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We Francji będzie wpro- 
|. wadzone. 


przymusowe ubezpie- 
- GZENIE 


„dziewcząt na Wsi. 


Interesujące, obserwacje na temat wy 
ludniana się wsi zrobił p. A. Rendu, czło 
nek rzady: miejskiej w Paryżu. 

Kto, daję. pierwszy sygnał do opusz- 
czenia wsi rodzinnej? — sławia pyta- 
nie p. Rendu. Przeważnie dziewczęta, 
odpowiada, miasła wywierają na nie nie 
rzeparty pociąg. Nietyle. wyższe zarob 
ki, wizja, karjery, ile odmienny (ryb ży- 
| cia, 'ponęty' miejskie, rozrywki, przycią 


nej pracy na roli, 

Jako antydotum na ten pęd żywio- 
łowy ku miastom proponuje p, 'Rendu 
zabezpieczenie materjalne dziewcząt 
W e i uderzenie w zawsze żywą i 

strunę zysku. 

Projekt. autora obejmuje załem sys- 
tem ubezpieczenia każdej nowonarodzo 
nej dziewczyny na wst na Sumę 10 tys. 
fr. (przy. 150 tys. narodzin). Rodzina u~ 
bezpieczonej wypłacałaby rocznie 90 
fr, tyleż państwo i gmina. (razem 270 
fr. rocznie). Po dojściu do 2t roku. — u- 
bezpieczona otrzymałaby swe 10. tys, fr. 
ico pozwoliłoby jej w razie zamążpójścia 
otrzymać pożyczkę do 50 tys. fr. w: Tow. 
Kredytowem Ziemskiem i założyć pod- 
(waliny pod zasobne gospodarstwo. 

Ciężary wynikające stąd dla pań- 
stwa ograniczyłyby się według autora 
do sumy 13.500.000 fr. rocznie. Fran- 
ceuskie Ministerjum Rolnictwa zaakcep- 
towało projekt p. Rendu, widząc w nim, 
poza innemi sposobami istniej jących ube 
zpieczeń społecznych, skuteczny środek 


przeciwdziałania wyludnianiu się wsi 


ponjii. 

Pan Lacroix wygłosił na posiędzeniu Francus 
skiej Akademiji; Umiejętności nader interesujący 
referat o nowem prawie iapońskiem, ustanawia- 
jacem jaknajtroskliwszą opiekę nad dziełami na- 
tury, Pewne doliny, góry, lasy, rzeki etc., a na- 
wet niektóre rodzaje zwierzat zaliczone zostały 
do kategorii absolutnie nietykalnych zabyfków 
narodowych. Pan Lacroix dodał, iż młał moż- 
ność przekonać się w czasie swojego pobytu w 
Japonji, że nauczyciełowie tamtejsi prowadzą 
uczniów w pewnych porach roku na wieś, by 
zapoznać ich z metodą pogłądową z prawami 
estetyki przyrody. 


BDODGOUOGOCODOGODODOCGODODOOG 


ANDREE EVANS, z 
gwiazda amerykańska „W SWYM oełnymi 


zimowym „unitormie*. 


francuskiej, i 
Kult przyrody w Ja- 
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U! dzień furnieju walk francuskich. 


Murzyn Thompson zadziwił swą fenomenalną 
siłą i kocią zwinnością.—Brutalnemu Debie- 
imu nie podobał się szczery humor Nestróma 
„Jak walczy słynny Wildman?--Drugie zwy- 


Por. Lewicki na konkursach hippicznych w Nicei zdobył pierwszą nagrodę 
kisęstwa Monako w „Prix de la Victoire“ na „Mirze“. 


 MOBIE ZO E ZZOZ KFPP A DÓW DPR ENE 


Rozpoczęcie rozgrywek 


o mistrzostwo Ligi Ii-ej. 


(C—$9). Prace w Łódzkiej Okr. Lidze 
Piłki Nożmęj posuwają się w bardzo 
szybkiem tempie naprzód. Rozgrywki o 
mistrzostwo Ligi 1 trwają od dwuch ty” 
godni, obecnie zaś zarząd Ligi II, 1a 
swem ostatnierm posiedzeniu, podz.elił 
wszystkie kluby, należące do Ligi Il na 
dwie grupy, oraz ustalił już kalendarzyk 
rozgrywek mistrzowskich. ża 

Do grupy pierwszej zostały zaliczone 
następujące kluby: i 

Ł. T. S. Szturm, 5. S. Pogoń, T. Gi. 
Sokół (Pabianice), Z. K. S: Samson; 
Gwiazda (Zgierz): S. S. K. M. (Chojny), 
jedność (Pabianice), , Konstantynowski 
Klub: Sportowy. F 

Do grupy drugiej: 

PiK. S. Burza (Pabianice) ,T. G. „S0- 
kół” (Zduńska Wola), 5. 5. Rapid, Rude- 
6 1 ka: G Z. K. G. S. „„Makkab:' 


kie So ) 
(Zgierz). Ż. K..G 5. Hasmbnea. K.-S. Or- |. P.N 


kan, Policyiny Klub Sportowy. 


Pierwsze rozgrywki o mistrzostwo 
rozpoczitą się dnia 8 maja i przedstawiać 
się będą następniąco: 


Konstantynowskiego Kl. Sp. (Knstanty- 
nów) godz. 16.30. Jedność — Konst, Ki, 


Sportowy. Boisko S. S. K. M. (Choiny) 


godz. 16.30 S5. S. K. M. — Samson. 

'Grupa Il: Dnia 7 maia : Boisko Zgier- 
skiego Tow. Gimn. godz. 16.30. Makka- 
bi — Hasmonea. ` z 

Dnia 8 maja: Boisko Sokoła w Zduń- 
skiej Woli, godz. 16.30. Rapid — Sokół 
(Zd. Wola). P. K. 5. Burza (Pabianice), 
godz, 11 rano Burza — Orkan. 

Rozgrywki te obowiązują narazie do- 


tychczasowy regilamin W. G. i D. Ł. Z. 


I 


Zawodnicy stołeczni jadą na za- 
_ wody jubileuszowe Pogoni. 


"Na zawody jubilueszowe Pogoni je- ra, Kostrzewę i Sarneckiego, 


dzie do Lwowa szereś najlepszych zawo 


dników stołecznych, a więc przedewszy 'Pogoni 


Program zawodów. jublileuszowych 
obejmuje: 7 V. przedbiegi 100 


stkiem Szenajch (Warszawianka) Fryż|mtr, kula skok w wyż, 1500 mtr., tycz- 


szczym i Freyer (Polojna) oraz Trojano- 
wski i Kostrzewski (AZS) Pozatem War 
szawiankka zamierza również wysłać za 
wwdnikków a mianowicie: Forysia, Żub- 


Tii A 


ka i przedbiegi 400 mtr, 8. VII finał 100 
‘mtr. skok w dal, 110 mir, płotki, bieg 
'5000 mtr. oszczep. finał 400 mtr. 


- Glohtroffer, łodzianin Puppe w Panamie. 


' Globtroter łódzki, członek S.S, „Ra- 
pid”, który przed 2 laty wyruszył z £o- 
dzi w podróż naokoło świata wraz z 
członkiem KS. „Concordia" 
mem, mięzrażony powrotem towarzysza 
do Łodzi dotarł szczęśliwie do Panamy, 
zeń z Equadoru do Panamy prze 


był statkiem na którym pracował jako 


Hornstei- 


majtek aby zaoszczędzić zebrany iundu 
sik na dalszą wyprawę. Obecnie znaidu- 
je się w drodze do Costa-Rici, dokąd 
udaje się przez Veracruz do stolicy Me 
ksyku, Śmiały globtroter czuje się dos- 
konale i tą drogą zasyła serdeczne poz- 
drowienia łódzkim sportowcom. 


-Osiem dni wyścigów konnych 


. Sezon wyścigów konnych rozpoczął 
wię. Jak nas informują prezes Warszaw 
skiego Towarzystwa Wyścigów Konnych 

dą się w sezonie wiosennym wyści 
gi konne i w Łodzi, na wspaniałym to- 
rze w Rudzie Pabjanickiej, Ogółem od- 
będzie się ostem dni wyścigów. Repre- 
zentowane będą niemal wszystkie staj- 


m 


w Łodzi. 


nie polskie, Termin nie został jeszcze 
ustalony. Prace przygotowawcze do ot- 
warcia sezonu wyścigów konnych w Ło 
dzi  rozpoczyną się w najbliższych 
dniach. Organizatorzy dokładają wiele 
sarań aby tegoroczny sezon wyścigów 
był pod każdym względem udany. 


Grupa 1. Boisko T. G. Sokół (Pabjar'- 
ce) godz. 16.30. Sokół (Pabi.) — Szturm. 
Boisko Zgierskiego Tow. Gimn. (Zgierz) 
godz 11 rano, Gwiazda — Pogoń, Boisko 


l znów Łódź zelektryzowana została 
'nową sensacją. Wczoraj w turnieju za” 
paśniczym wystąpił poraz pierwszy mu 


'rzyn Thompson, bohater fihnu „Wład |: 


iczyni świata”. 

Pierwszy występ cleganckiego mu- 
rayna- pozostawił na widzach iaknajsym 
patyczniejsze wrażenie, 

Mimo swej nadludzkiej siły, rozporzą 
dza Thompson Świetną techniką oraz 
kocią zwinnością. 4 

Przytem walczy on ze stoickim spo- 
kojem i po gentlemeńsku. 

Nic dziwnego: że Thompson zaskarb'ł 
sobie już na wstępie łaskę publiczności, 
która „czarnego“ zawodnika obdarzała 
burzą oklasków. 

Thompson może być śmiało zaliczotry 
do najlepszych zapaśników obecnego 
turnieja i niezawodnie odegra w nim 
pierwszorzędną rolę. 

Niemałą sensacię wywołało w dniu 
wczorajszym wspaniałe zwycięstwo 
Wildmana nad Terestanoffem. 

Wiłdman używa metody, jaką się po- 
sługuje zresztą większość siłączy, pole- 
gająca na tym, aby zmęczyć przeciwni- 
ka, a wreszcie pozbawionego zupełnie 
sit i nie stawiającego oporu położyć na 
obie łopatki. 

System ten okazał się bardzo skutecz 
iyn w Walce z Ferestanofiert" który 
bronił się dzielnie w ciągu dziesięciu bl: 
sko minut, aż wreszcie tracąc siły zinu- 
szony był skapitulować. 

Walka Debie z Nestrómem zrobiła na 
widzach bardzo ujemne wrażenie swą 
brdynarnością i przypominała zwykłą 
bjókę. 

Widocznie Debiemu nie podobał się 
szczery hunior Nestróma, to też miast 
walczyć Debie bezustannie okładał Ne- 
sttrónra ciosami i tylko dzięki energicz* 
nei postawie arbitra wałka nie zamic- 

niła się w mecz bokserski. 

Decydujące spotkanie Szczerbińskie- 
go z Michelsohnem wywołało ogromne 
zainteresowanie. 

Szczerbiński zmęczony przedwczor 
rajszą walką z Debie nie wykazał już tei 
energii, co dotychczas, niemniej jednax 
gćrował wad przeciwnikiem „zmusza 
jąc go do kapitulacji. . 

W miarę trwania turnieju walki z 
dnia ua dzień stają się bardziej zaciekie 
imi. budząc w szerokich masach coraz 
większe zainteresowanie. 

Zapowiedziany od kilku dni przyjazd 
Sztetkkera nastąpił wreszcie w dniu 
wczorajszym. Już samo ziawienie €£ 
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ŚGIYOWEGO 


w Helenowie. 
W niedzielę dnia 15 maja odbędzie 


się w Helenowie otwarcie sezonu wyś- 
cigoweśo program którego obejmie wy 
ścigi krajowe sprynterowskie i dystan- 
sowe za motorami. 

Jak się dowiadujemy w wyścigach 
tych wezmą udział czołowi kolarze Ło- 
dzi i Polski, 


Gdzie odbędzie się 
XI olimpiada? 


Międzynarodowy koómiitet olimpijski 
rozważa jużsprawę gdzie odbędą się 
XI Igrzyska olimpijskie w toku 1936. Jak 
dotychczas projektów jest bardzo du- 
żo, przyczem wysuwane są kandydatury 
miast następujących: Rzym, Medjolan, 
Barcelona, Helsingfors, Lozanna, Buda- 
peszt i Berlin 


|eięstwo Szezerbińskiego nad Michelsohnem. 
Nareszcie walczy w dniu dzisiejszym student 
; Sztekker. | 


Sztekkiera na ringu wywołało ogromny 
aplauz u publiczności, która mistrza 
Polski przyjęła ogromnemi owacjami. 
Dzisiejszy pierwszy występ Sztekke- 
ra wywołał w sferach sportowych ©- 
gromne zaionteresowanie i miewątpłiw'e 
lokal kinorteatru Apollo zapełniony nę- 
dzie dziś po brzegi widzami. 

Przbie- walk w dniu wczora'"m 
przedstawiał się następująco: 

1 para 
Wildman (Węgry) — Ferestanof (Buiz.) 

Już w pierwsz”©* chwilach zaryso- 
wuje się znaczna przewaga Silnieiszego 
fizycznie Wildmana. 

Walka prowadzona przeważnie w po 
zycii parterowej.  Ferestanoff" mimo 
wspaniałej technice ni może oprzećt się 
nadludzkij sile Wiłdmana i w 9 minucie 
chwytem „przedni pas“ zostaje przy” 
gwożdżony. 


2 para, 
Debie (Berlin) — Nestróm (Szwecja) 
Debie natrafił na godnego siebie prze” 
ciwnika, 
Przewaga zmienna. Brutalny niemiec 
widze: że nie zdoła pokonać przeciwni” 
ka stosuje cały szereg niedozwolonych 
chwytów za co otrzymuje 2 ostrzeżenia. 
Mimo usilnych zmagań obu zapaśników 
wałka kończy się remisowo. 
3-a Dara. 
Thompson (Wsch, Ind)—Kroton (Witno) 
Murzyn kolos bawi się z przeciwni- 
kiem jak kot:z myszką, walcząc przy* 
tem bardzo clegańcko. Już w 7 minusie 
„ruladą kładzie przeciwnika na obie o 
patki. j 


4-ta para SES 
Szczerbiiski (W-wa) — Michełsotn 
(Łotwa) „BIJA 

Spotkanie rewanżowe. Walka utrzy= 
mana w szybkięņi tempie. Przewaga 
zmienna. 

W 28 minucie, będąc w pozycii par” 
terowcj zakłada Michelsohn przeciwni- 
ktuwi pojedyńczego nelsona. Obaj zapa 
śnicy leżą na dywanie i błyskawiczny 
obrotem przygniatą Szczerbiński przeci 
wnika do dywanu. Nowe zwycięstw 
Szczerbi.skiego przyjęte zostaje -huczr 
nemi brawami. i 

Na dzień dzisiejszy rozlosoweńe« 49- 
stały następujące pary: 

Wiidman (Wegry) — Debie (Berlin) 
Sztekker (W-wa) — Solar (Styria) 


Nestróm (Szwecia) — Szczerbiński 
(Warszawa). + 
Petersen (Dania) — Ferestanofi (Bul- 
gerja). è i Joker. 


Dfwarcie sezonu wy- |18 wyścig samochodowy 


Targa Fiorio. 


Rozegrany na torze  Madonies na 
Sycylji doroczny wyścig samochodowy 
Targa Florjo na przestrzeni 540 klm. 
zakończył się zwycięstwem maszyny 
Bugatti podobnie jak w latach poprzed 
nich. Tym razem zwycięskim kierowcą 
był Włoch  Mattarassi, który przebył 
540 kilometrów w ciągu 7 godzin 35 mi- 
nut 55 sekund, (Średnia szybkość 71.075 
kilometrów na godzinę) przed Connellim 
(Bugatti) Masserattim na maszynie włas 
nej konstrukcji Boillottem na Peugeot, 


Tor ko'arski we bwowie. 


Z okazji jubileuszu Z0-letniego ist- 
mienia KS. Pogoń rozpoczęto budowę be 
tonowego toru kolarskieśgy długości 520 
metrów, przyczem na torze tym' ósiąć 
nąć będzie można wysoką szybkość, W 
środku toru utządzona będzie bieżnia 0- 
raz piywalnia o wymiarach 100-350 met- 
rów 1 


DZIS PREMJERA! 


Kulisy dzisiejszych modnych małżeństw, zawieranych pod zna- 
kiem... charlestona, pełne pikanterji i brawurowego rozmachu 


Autobiograficzny film z życia rozkosznej aktorki 


LEE PARRY mm 


która przeżywała niezwykłe perypetje małżeńskie, przechodząc 
z objęć jednego męża do drugiego, jedynie z tego powodu, że 
nie potrafi powiedzieć: „NIE“. 


Początek 


LECZNICA ję Dr. med, Dr, med D 


| r. 

« Å o 
lekarzy specjalistów 1 gabinet denty+ | l 4 BRAUN 

— styczny przy Górnym Rynku, — 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 owrócił Południowa M 23 Nawrot 7 
przy spaw Żyć) ipo Aby 43 tel. 40-26. - telef, 28-07 
S ARA ua 5 sfà 20.0 z ej Tel, 41-32, apa, chorób pahaa aaa 

- : = skórnych i wene- i weneryczne. 
po p bę Bl ppsa ode ŚM Choroby skórne, we rycznych. Leczenie |Przyjmuje od 10-12 
czu, kaft, Krwi, piwo D peracj teryczne |moczopiciowo d erni (Lampa i od 5-7, 


opatrunki. lą kwarcowa, > 
Porada 8 złote. Wizyty na mieście. Bizaga Erpe zinps Dr. med. 


~ ñcem wy Przyjmuje 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetle, Naświetlania lampą kwarco- żynówem, od9 doll rano 
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony Przyjmuje od || od5— Św. ż 
ROLOG- 


złote, platynowę i mosty. 
W niedziele i święta do godz. 2 po poł. g.8 do 10 rano 


i od 5—8 w.| Lekarz dentysta 


przeprowadził się na 


ukaże się drugi nimer | |... 
i mea F Jgqywjcy micaia ke 2 
„REPUBLIKI” | Mechanik micz EE 


mi tokarskiemi może Się zgłosić: w fir.| Telefon Nr, 25-38 codziennie od wy (głoszenia drobne 
Ś æ =] wiec 


mie „Erka" Pusta 7 między 5-7 godz pop] Choroby skórne z. 
200 lub 3 chcę 
pożyczyć |! 


włosów, wenerycz: 
natychmiast na 


5 nej moczopłciowe ż 
H RAKOWSKI (leczenie. światłem Dra med 
Dr. $ Lampa kwarcowa i pierwszy numer Hie, 
choroby wewnętrzne | promieniami i poteki, Łaskawe ôe 
przeprowadził się Róntgena. | ferty pod hipotekę 
z ul. Zawadzkiej 25, na ul. | Przyjm. od 9-2i 5-5 |00 0 do administracji 


Zawadzką 8, |. piętro, front. |Dla pań od 4 — © * „Expressu“ 
Tacka 37 ŚM i | Oddzielna pacze Wólczańska 57. zz zz e e Z 
salnia. - 


Telefon 28-77. buwie trwałe, 
j 


PARTER 
TSh, psystetsrawia: ggg gz ga 
Tel. 27-81. g 
Specjalista BED R nosa, gardła LILII Eri bór j E 


i płuc 
Konstantynowska 9. | priantynowska 0 


Przyjmuje od 12—2 í 5—7. =" GAL ARKA i 

ei. e 

- w KLISZE 

Dr. A. Sełowiejczyk |Sfomafolo; zerèwancazerowvcn 

chor. DZIECI, wznowił przyjęcia, porost w RYSUNKI OrOJEKEY reklamowa 
Andrzeja Nr. 4, Telef 29-85, ; 


i wydawnicze wykonywa 
|andrzeja Nr. 4, Telet 29-85, | bodivit FR.BORKENHAGEN 
s | Od 11/5 1— ŁÓDŹ, Piotrkowskal00, Tel 11-72 
EO i 3 SSS | wniedzielę 11—23, à 


Pra W Łodzi zł. 4.00 miesięcznie.—Zamiejscowa 5 zł. > ię IWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10 szpałt)» W TEKŚCIE; 
r el umerata miesięcznie-—Zagranicą 7 złotych. miesięcznie— Ogłoszenia: grosży ża włerz milimetrowy (ua stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I zaślubin. pe 
p m0 Odnoszenie do domów 40 groszy. tekście 10 zł. Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 100 proc drożej. Za terminowy dru 
Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. ' Godziny przyjęć redakcji 6—7 n ogłoszeń administr. ułe odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. Najmu. 50 zr 
Telefony redakcji 27-24, 36-43, 26-44 ez po poł. Rękopisów niezamówio- Ogłoszenia kolorowe (minimalna wielkość Gwlerć strony) 100 procent droże/ 
Telefon administracji 22-14 — — — — nych nie zwraca się. — — — A 
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